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BJtogûsîawieùstT Ojca ćw. Piusa IX z 29-go Grudnia 1875 i Ojca św. Leona Xm z 6-go Maja 1892 piszącym i czytającym „Katolika“.
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„Katolik“ i ,godziną“ wychodzi we Wtorek, Czwartek i S.botę. Kosztuje na kwartał 1 markę, w Austryi 1 itr. — „Katolik“ z „Rodziną“ i „Praca - kosztuje na kwartał 1 mk. za Stem» 
— Austryi 1 stłr. *5 cerat. — Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 20 fen. od wiersza (rządka) drobnego. — „Katolik“ zapisany jest w cenniku pocztowym pod Nr. 36 (Zeitungs-Preisliste Nr. 36).
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Sprawy Kościoła.

Ameryka.
(Z ,łPrxeglqdu Emigracyjnego 

(Ciąg dalszy)
Jak pewna część duchowieństwa traktuje potrze­

by religijne obcych katolików, tego próbkę przytoczę z 
inn -go listu: »Byłem w jednem zracznem mieście fa- 
bryeznem Pensylwau » Jest tam jedna tylko, angiel­
ska, katolicka parafia. Proboszcz w sile wieku będą­
cy, nie zna żadnego innego języka jak angielski, cho­
ciaż ma w swej parafii bardno znaczną liczbę obcych, 
mianowicie Niemców, Słowaków i Włochów, będących 
robotnikami lub farmerami. W ciągu rozmowy zapy­
tałem proboszcza, jak też często w ciągu rokv. daną 
jest tym biednym obcym, nie mówiącym po angielsku, 
sposobność przyjmowania Sakramentów św.f Odpo­
wiedź brzmiała : » Jesz< zęby tego brakowało I Powinni 
kontenci być doczmeni (»Dutchmen“, nazwa pogardli­
wa na Niemców, jak u nas »Szwab"), jeśli raz na rok 
na Wielkanoc damy im księdza mówiącego po nie­
miecka. I to nie co -oku być móże. Niech się uczą 
po angielska!" Pozwoliłem sobie na to zrobić uwa­
gę, że to przecież za wiele żądać, iżby ci biedni ro­
botnicy wieczorem po pracy ślęczeli nad gramatyką 
angielską, co zresztą dla starszych ładzi zupełnie nie­
możliwe, — i że chyba raczej na duchownym eiątyłby 
obowiązek nauczenia się mowy wielkiej części swyeh 
ow ieczek, boć pasterz jest dla trzody, a nie trzoda dla 
pasterza. „Cóż ja mogę na to?" odpowiedział pro­
boszcz. »Uczyć się ich języka ani myślę, to za nudne. 
Ja ich przecie tu nie sprowadzałem. Niech sobie idą, 
gdzie im się p x ".ba, a nsjlepiej mich wracają do 
“wego kraju. Ja ich ta mieć nie potrzebuję." Podo­
bnych rzeczy wiele przytoczyćby można.

Oburzeniem tę część irlandzkiego katolickiego 
tamtejszego świata przejmuje to, iż katolicy innych na­
rodowości roszczą jakieś pretensye, by mieć księży, 
znających ich ęz»k. Nowojorska „Catholic Review* z 
dziwną niekonsekwencją pisre: »Cały świat zna wiel­
ką różnicę mięozy rasą iryjską a różnemi innemi ra­
sami. Gmina irlandzka lub amerykańska kontentuje 
się jednym La,ędzem katolickim jakiejbądź narodowo­
ści, podczas gdy gmina nirtuietka chce mieć niemie­
ckiego księdza, włosku włoskiego, polska polskiego, 
węgierska vçgiers dtgo, syryjska syryjskiego!" — i z 
z świętym gniewem odpycha ten dziennik takie rosz­
czenia. Na to odpowiada słusznie inny amer, żeński

Kto z Bogiem — Bóg z nil!
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Naczelnik nabrał jej sam wydrążoną muszlą, a 
riedy ją podawał Amalii, z twarzy jego zniknął wyraz 
złośliwości i cbytrości, oblicze jego wypogodziło się 
zupełnie, a oczy jego spoczęły nawet z pewnym od­
cieniem współczucia na oblicza zasmuconej i załza­
wionej Amalii.

Polem rozmawiał z Tangosem jeszcze dłużej niż 
przedtem, a widocznie znowu o jeńcach, szczególniej 
zaś o Amalii, sądząc po jego ruchach przy rozmowie 
i po jego speirzemach. Porozumiawszy się takim spo­
sobem, o co mu chodziło, ułnźvł się porówno z inny­
mi n~i spoczynek, owinąwszy się w zwieszającą mu się 
z ramion skórę Jgrya'ą, odróżniającą go od wszyst­
kich innych. V

Słońce zaszło po za górami i wraz zawiał chło- 
dnj wietrzyk po dolinach stepowych. Po przestworzu 

I powietrz nem pobujał niekiedy ptak, wracając leniwym 
totem z wycieczki do gniazda. Wszędzie cicho. Wtem 
jeden z Paunisów porozstawionych na czatach przyle- 

* ciał całym pędem, obudził Tangosa i szepnął mu ccś 
w ucho. Tangos pGwatał szybko i zbudziwszy czujnie 
śpiącego Ardokatooa, opowiedział mu w krótkich sło­
wach, co depiero słyszał, patrząc mu przytem w oczy, 
jakby oczekiwał jego rozkazu. Ardokaton dał znak i

f

dziemik, że właśnie z tego zupełnie inne konkluzve 
należałoby wyciągać, bo : »gdy n nas, a szczególnie na 
wsi i w małych miasteczkach, gminy są przeważnie o 
mięszanej ludności, różnych używającej języków, toć 
oczywiście dla nich daleko stósowniejszym byłby ra­
czej ksiądz niemiecki, włoski, polski, francuski, który 
przytem mówi także biegle po angielsku. Toż samo 
się stósuje do biskupów — którzy o ile to tylko mo­
żliwe — znać takie powinni język swych owieczek.“

Są biskupi tej frakcyi, którzy nie dopuszczają 
młodzieży obcych narodowości do seminaryów ducho­
wnych, Inb nader niechętnie i z nadzwyczajnemi tylko 
trudnościami ją dopuszczają. Korespondencja jedna z 
Ameryki do »St. Raf bajablatt" wiszę: »Bardzo źle 
jest w archidyecezyi St. Paul pod względem zapewnie­
nia potrzebnej pieczy duchownej dla katolików innych 
narodowości niż Irladczycy. Od wielu lat Arcybiskup 
Ireland ani jednego w swojem seminarynm nie miał 
alumna Niemca. *) Jedynym smutnym rezultatem ca­
łego tego postępowania jest, iż katolicy gromadami od­
padają od Kościoła, albo też religię traktują tylko ja­
ko rodział zabawy, jak to najczęściej praktyują Amery­
kanie, idąc do kościoła tylko, gdy im fantazja przyj­
dzie, a wtedy podpisują nawet znaczne sumy przy ko­
lekcie. C., jak i bardzo wieln z irlandzkich katolików, 
starają się każdemu dowodzić, że katolicy w Ameryce 
nie mogą być takimi, jak w innych częściach świata, 
tu bowiem musi się wszystko stósować do świata ame­
rykańskiego. W całym świecie czuje się łączność z Rzy­
mem, ta nie można się pozbyć dojmującego uczucia, 
iż się żyje jakby w szyzmie. Amerykanizm ze wszy- 
8tkiemi swemi waryacko wybujałemi naroślami jest tu 
regułą, pod Jórą chcą by się wszystko podporządko­
wywało. Papież jest wprawdzie jeszcze w Rzymie, 
ale w Stanie Mi nnesota bardzo nie wiele znaczy "

Naturalnie głównie młodzież ma nn celu ową 
amerykańską mrodrwość. „Stara generacja emigran­
tów“ p'sze francuska »La Vérité" w Fuebec, »przyno­
si trudną nieraz do zachwiania wiarę i oilme wryte 
przywiązanie do swej narodowości; ale młoda g< .iera 
cya, kształcona w publicznych «»kołach, sycona proto- 
stanckiemi tradycyami, karmiona czytaniem dzienni­
ków i romansów, amerykanizuje się, przyjmując prze- 
uewszystkiem wszystko, co złe, amerykanizując się na­
wet w występkach. O wierze słyszy ona tylko w epo­
ce pierwszej Komunii św., czasem w usypiającem ka­
zaniu. Czego bię spodziewać do takiej generacyi?...

*) Podobno dla Polaków i innych słowiańskich narodowości 
jest łaskawszy, ale niemniej zawsze pod warnnkiem asymilowania 
wszystkich owieczek

wkrótce ruszono z miejsca, zachowując ws; eltą ostro­
żność. Młody naczelnik ujął Amalią za rękę i 'uszył 
przodem, a za nim cała banda; zaś Tangos, wziąwszy 
na rękę małego Józia, wyciągającego drobne rączki ku 
matce, udał się wraz kilkoma innymi, którzy prowa­
dzili starego ojca Hugona, — w zupełnie przeciwną 
stronp, w gęste, odwieczne lasy.

Teraz dooiero poznali jeńcy, że mieli być roz­
dzieleni. Wtedy Amalia jednem szarpnięciem wyrwa­
ła swą rękę z dłoni Ardokatona, który ją i tak lekko 
tylko trzymał, i pobiegła z serrem rozszarpanem i cała 
drżąca, — bo czyż jest matka, której serce nie za­
krwawi Się, kiedy jej ulubionego jedynaczka wyrywają 
z objęcia? — za garstką Indyan, którzy pod dowódz­
twem Tangosa uszli dopiero kilkadzu <_t kroków w 
stronę przeciwną. Dopadłszy do niego, wyrwała mu 
z ręki płaczące dzieję, a potem uciekła się ku stare­
mu teřc.owi i padła na jego piersi. Sędziwy starz3C 
otoczył ją swem ramieniem i idat się być gotów do 
bron;enia jej przed całą bandą Paunisów.

Ardokaton, który za Am^dią podążył, sooglądał 
na tych Troje osób z wyrazem szczerego współczucia; 
przez długą chwilą nie wiedział, jaki rozkaz dać swym 
towarzyszom. Tangosa oczy tymczasem zaszkliły się 
jak dwa ostro szlifowane kamienie, o które się pro­
mień. e słoneczne odbijają, a jego muszkularaa dłoń 
szukała mimowolnie za pasera rękojeści swego noża. 
W tej to chwili, kiedy Ardokaton widocznie walczył 
ze sobą, rozległ się gînéay, urwany okrzyk »huggl“ a 
krótko potem przyleciał Paunis, cały zapocony, i za-

Jakie węzły wiążą ją z Kościołem? Słabe te węzły 
naprężone są tak, że nagle pękają."

Gazety irlandzko-katoliclde w Ai tery ce są cią­
giem odbiciem i wyrazem tych chęci amerykan iłowa­
nia. O nich pisze niemiecki »Der Wanderer" w St. 
Paul: »Te dzienniki i ci, których one są trąbą, w fa­
natycznym podżeganiu p'zeciw jakoby błędnym i szko­
dliwym rorzczeniom innych narodowości, same popa­
dają w błąd najgorszy, propagują najradykalniejszą na­
rodowość w kościele. Ba! tak daleko idą nawet, że 
wzywają prawodawstwo Stanów i państwa do inter­
weniowania w interesie tego amerykańskiego nacyo- 
nalizmu przeciw owym niemiłym obcym częściom ka­
tolickiego Kościoła. Wołąją obojętną religijnie władzę 
państwa do mięazania się w sprawy Kościoła! Che i- 
noby tym sposobem spowodować objawy, które po 
tern oczywiście byłyby użyte jak kozera w grze 
z Rzymem, aby 'nastraszyć stolicę świętą, jak tego już 
były zachcianki."

Tendencje te popierane są przez całe republi­
kańskie stronnictwo, o którem czytam: »Stronnictwo 
republikańskie niesłychanie jeat czynne w ukrytej wal­
ce przeciw Kościołowi katolickiemu; otwarcie działać, 
wydaje mu się nieroztropnemu Ta to party-i zniszczyła 
kwitnące misye katolickie u Indyan, ona to wnosi 
wszędzi ustawy mąjące na celu zniszczenie szkół pa­
rafialnych katolickich."

(Lesryć się trzeba, że przy ostatnich wyborach 
stronnictwo to straciło władzę, która przeszła w ręce 
stronnictwa demokratycznego.

Ów irlandzko-amerykański nacjonalizm w koście­
le przedstawia oczywiście pod każdym względem wiel­
kie ^bezpieczeństwo dla samego Kościoła. O tem 
pisze jeden z dzienników amerykańskich: ,Po za tem 
widać *3sno ukrytą prawdziwą tendencje pe­
wnych kół oderwania się od Rzymu i 
ustanowienia »wolnego" amerykań­
skiego Kościoła, z arcyliberalnym amerykań­
skim papieżem na czele, uprzejmie i serdecznie poda­
jącym braterską dłoń wszystkim protestanckim sekcia- 
rzom i masonom."

Byłoby to zapewne coś w rodzaju nieudałego 
Bismarkowskiego st&rokatolicyzmu. Narodowy kościół! 
wies*y z dziejów dostatecznie, co to jest i czem być 
musi. Tylko środkiem i narzędziem dla państwa, a 
religijnie nietolerancyą i tyranią najstraszliwszą. Turek 
i Ro8ya, to typy kościoła narodowego I

(Dalszy ciąg nastąpi).
—■ Gytamy w »Ga:e&e Olsztyńskiej": »Prosimy 

o sprawiedliwość. W nr. 65 »Gazety Olszt." zamie-

czął szeptać Ardokatonowi do ucha, wskazując ręką 
wyciągniętą ku preryi oświeconej bladym blaskiem 
księżyca.

Wyraz twarzy Ardokatona zmienił się od razu 
do niepoznania, czoło pomarszczyło się w groźne fał­
dy, a wszystkie muszkuły zadrgały dzikim, namiętnym 
ogniem, którym cały zapłonął. Ująwszy rubasznie ma­
łego Józia, który swemi rączymi uchwycił się szyi 
swej matki, oderwał go od przerażonego jej serca i 
rzucił w ręce Tangosowi, nakazał kilku wojownikom 
mieć baczne oko na starego ojca i pociągnął biedną 
niewiastę z całą bezwzględnością w stronę przeciwną.

Jak lwica, której ktoś chce zabrać młode lwią­
tka, tak wytężyła nieszczęśliwa matka wszystkie siły, 
aby się uwolnić z rąk Ardokatona. Ale siła jego po- 
zoetała niewzruszoną, dłoń ź:lazna nie popuść 1« jej 
ręki ani na chwilę. Widząc Dezdkuteczność swych wy­
siłków, zwątpiona i zrozpaczona Amalia rozpłakała się 
głosem zdolnym rorasz>ć kamienie, a larzeka na jej 
rozległy się na całą okolicę i odbiły się tysiącznem 
echem w lesie.

Szybko jak grom spadający z obłosów zabłysnął 
w ręku Ardokatona nóż długi i ostry. Dziki Indyanin 
wyrwawszy małego Józia z ramienia Tangosa, przyło­
żył ostrze noża wystraszonemu na śmierć chłopięciu 
do serca.

(Ciąg i au j njtftąpi.)



ściliśmy list czcigodnego ks. prob. Baraucwskiego z 
Tychnów, rodowitego Warmiaka, w którym tenże da 
nosi, iź w Zachodnich Prusach dzieci mówiące w do­
mu po polBku, przygotowywane zawsze bywają tet w 
tynr języku do Sakramentów św., a dzieci mówiące w 
domu po niemieckn, po niemiecku też pobierają nau 
kę religń św. u księdza. Jest to zupełnie sprawiedli­
wie i gdzie tak się dzieje, nie ma żadnych skarg na 
krzywdę dziejącą się polskim rodzicom lub ich dzie­
ciom. Gdyby i u nas wszędzie tak się działo, nie po- 
trzebaby wołać publicznie przeć gazety o sprawiedli­
wość, dopóki jednak tak dziać się nie będzie, lub pro­
śby o poprawienie złego nie odnioBą gdzieindziej sku­
tku, musimy wołać: prosimy o sprawiedliwość.

Donoszą nam bowiem z Bartęga, parafii przewa­
żnie polał iej, że tem dzieci z początku tylko po niemiecku 
przygotowane zoetaly do Sakramentów św. Cóż powie­
dzieć o Brunswałdzie, Sętalu, Kokendorfie i innych 
parafiach, gdzie już od dawna tylko po niemiecku 
dzieci polskie do Sakramentów św. przygotowywane 
bywają? W jednej z tych parafii, przyobiecano tym 
dzieciom, które po niemiecku spowiadać się będą, ró­
żaniec na pamiątkę, po polsku się spowiadający,, nie 
otrzymają nic.

Kto miał sposconość bywania na naszych nieda­
wnych zebraniach wyborczych, mógł się przekonać, 
jak to płakano nad naszą dolą, jak zarzekano się, iż 
wszyscy życzą sobie, aby język polski znorru był 
uwzględniony, ale gdzieżby mógł i powinien mieć swoje 
miejsce, jeżeli nie w kościele i w nauce przygotowują­
cej do Sakramentów św. Ani parlament niemiecki, 
ani sejm pruski nie może nic zdziałać w tym wżglę- 
dzie, aby dzieci polskie po polsku przygotowywane 
były do Sakramentów św. Jest to rzeczą każdorazo­
wego proboszcza, który powinisn uwględnić język 
swych parafian. Niechby miarodawczym był list ks. 
prob. Baranowskiego i niechby dzieci w domu po pol­
sku mówiące, po polsku też przygotowywane były do 
Sakramentów św., a wtenczas uwierzymy, iż źsl nad 
naszą niedolą jest szczery. Inac-ej każdy jasno widzi, 
że ta przyjaźń i zgoda, jaką nam ofiarowano, nie miała 
nic innego na celu, jak zupełne uśpienie nas. Poszło­
by nam wtenczas tak, jak owemu zajączkowi w bajce, 
nad którym też wszyscy przyjaciele biadali, ale po­
zwolili, iź psy go zjadły.

Niech więc uwzględnienie języka naszego rozpo­
cznie się najprzód u nas, po tych parafiach, zkąd wciąż 
skargi na germanizacją nadchodzą, a wtenczas 
czas i lud lna zej pomyśli i będzie wierzył w rzetel­
ność i zgodę.
g. ‘g;Nie prosimy przecież o nic więcej tylko — o 
sprawiedliwość.
HM ntzoie !ińpc!~p Ä"csrnör

Atadmośri s całego
Zestawienie urzędowe zbrodni za rok 

L891 wykazuje, iż w rolu tym było tylko 861 uczyn­
ków, podpadających ukaraniu przez prawo, więcej niż 
roku poprzedniego. Natomiast liczba osób, które Vr­
ty ch uczjnktoh udział wzięły, wzros'a ogromnie, bo 
prawie o 10 tysięcy osób. W roku 1890 naliczono 
ich bowiem 381 tysięcy 450, w 1891 roku zaś 391 ty­
sięcy 64. Liczba młodocianych przestępców wzrosła 
również o 1310. Przyrost ukaranych składa się pra­
wie wyłącznie z takich, którzy wykroczyli prz iciw pra­
wu o własność pnez kradzież i oszustwo; reszta zo­

Królestwo Syamskie.
—*sa>

Już to rzadko kiedy na świecie bywa zupełny 
spokój pomiędzy ludźmi; nie w jednym kraju, to w 
drugim, nie w tej części świata, to w tamtej, tysiące 
sprzecznych interesów doprowadzają ludzi do niezgo­
dy, a nawet do wojny. I teraz oto, na dalekim wscho­
dzie Azji, Francuzi nie uporawszy się jeszcze na do­
bre z nieładem we własnym kraju, prowadzą wojnę z 
królem Syamu, sąsiadującym z ich azyatyckiemi kolo­
niami

Czytelnicy nasi będą zapewne radzi poznajomić 
się nieco ze Syamem, dowiedzieć się bliżej, co to za 
kraj, jacy ludzie go zamieszkują, jakie są ich oby 
czaję.

Królestwo Systmskie zajmuje sam środek połu­
dniowo wschodniego półwyspu Azji, zwanego Indo- 
r.hinnmi. Brzeg tego półwyspu od zachodu oblewają 
wody oceanu Indyjskiego, od wschodu — morza Chiń 
skiego. W północnej stronie półwysep Indochiński 
oddzielony jest od reszty lądu azjatyckiego wyniosłemi 
górami, które stanowią przedłużc ie najwyższych na 
świecie gór, zwanych Himalaj&kiemi.

Zasłonięte od północy wysokiemu górami, wysta­
wione na działanie gorących, a wilgotnych wiatrów 
morskich południa, Indo Chiny należą do najgorętszych 
ziem Azyi.

Półwysep Indochińsk; jest krajem prawdziwie gó­
rzystym. Cały poprzerzynany jest wzdłuż pasmami 
gór wysokich i nadzwyczaj urwistych. Pomiędzy temi 
górami rozpościerają się głębokie i długie doliny, środ­
kiem których płyną wielkie rzeki, jak: Ira wadi, Me­
kong i Menam. W obrębie dobn tych rzek usadowiły

stała ukaraną o pobicie i pokaleczenia. Co również 
nie dobrze świadczy o morrln- śei, to to, że wr. 1891 
liczba tych, któr/eh ponownie trze Da Lyło uka> ać, któ- 
r rh T.jęc poprzednio kary nie poprawiły, wynueiła o 
8000 więcej niż w roku 1890 Podpada to trm wię­
cej, te właśnie już karani przestęp ,y popełni!’ najcięż­
si e zbrodnie. Sądiąc po tem urzędowem ze Jawieniu 
trzeba przyznać e najgorsze stósunki, mianowicie co 
się tyczy złodziejstwa i osaustwa (i niesaoralnc-śd), są 
w mieście Bremeoie, gdzie na każde 10 tysięcy mi esz- 
kańców przypada 214 ukaranych pizeatępców, potem 
następuje z rzędu Badenia, Pruey Zachodnie, Bawarya 
nadreńska, Poznańskie, Hamburg Prusy Wschodnie, 
Księstwo Schaumburg Rudolstadt, Sziąsk, Berlin itd. 
Najmniej przestępców była w księstwach Sslaumburg 
Lippe i Waldeck, bo na każde 10 tysięcy tylko 40 
do 44.

— Po przyjęciu planu wojsko ®^go wysyłało i 
wymyła wiele większych i mniejszych miast, szozagól 
niej z Alzacji i Lotaryngii, prośby do ministra wo,ny, 
aby im przysłał załogę wojskową. Mimo iź nieHóre z 
tych u i i*t są gotowe nawet dać bezpłatnie plac do 
wystawienia koszar, to jednak nie mogą liczyć na 
u . ględnienie prośby, »ionie**aż już od dość dawna 
uchwalono, gdzie nowe oddziały wojskowe staną za- 
łogą.

— Zaprowadzenie w Rosji tak wysokiego cła na 
niemieckie wyroby będzie dla prowincyi Szląskiej z 
ca«ych Niemiec najdotkliwszą klęską. Wiadomo, że 
przemysł hutniczy kwitnie właśnie ta u nas. Cło, 
nałożone w roku 1891 na wyro. 7 żelazne, było już i 
tak bardzo uc ążliwe, bo wyncsiło tył®, ile towar był 
wart. Teraz cło to podniesie się jeszcze o 80 procent 
czyli prawie o */* *fść. Ponieważ Rjsya bez dowozu 
źciaza obejść się nie może, przeto będzie je sprowa­
dzała z Belgii, Anglii a może i Austryi, tylko nie ze 
Szląska nasze?' , a to smutna rzecz 1

— Od dłuższego czasu pracują nad tem, aby za - 
bezpieczenie oó w/p dku (Unfallversicherung) jeszcze 
więcej rozprzestrzenić, i to na rzemiosło. Przy ure­
gulowaniu tej sprawy uwzględni sie także życzenia 
przemysłowców, tyczące się innego zestawienia poje- 
dyńczych towarzystw zawodowych (Beruisge lossen- 
schaff). Takim sposobem rzeźnictwo będzie stanowiło 
osobne „berufsgenossenschaft“, podczas gdy dotąd 
uważano je lako gałąź przemysłu, mającego na celu 
dostarczanie žvwnoáci.

W Rosy! sądzą, że mimo podwyższenia cła po­
rozumienie, jakie dotąd z Niemcami panowało, pozo­
stanie niewzruszone. Wiedzą tam wprawdzie, że rząd' 
niemiecki nie może obniżyć cła ną zagraniczne zboże 
bez upoważnienia pa-lameclsi, ani nawet na krótki 
czas, a jednak żądają, żeby zwołeuo koni srencją do 
Berlina, któraby uchwaliła obniżenie cła na rosyjskie 
zboże. Inna rzecz, czy parlament później tę uchwałę 
potwierdzi czy nie, w każdym razie byłoby to — takie 
jest 'danie rządu rosyjskiego — znakiem, że rząd nie 
miecki gotów jest uwzględnić życzenie Rosji

Francja jeszcze nie ukończyła jednej wojny 
po za Europą, a pooadła już w druęą. Wiadcæc na- 
s-E_,m czytelnikom, że Francya prowadziła wojnę z kró­
lem Dabcmeju w Afryce, Behrnzaem, i pobiła go 
na głowę Zwyciężony król chciał zawrzeć pokój, ale 
Francya nie chciała się wdawać w żadne układy, za- 
uimby sam król stnwił się osoniście do umowy. 
Teraz telegraf iją, że król Bchauzin ostate zaie na to 
się zgodził. Z tego korzyść p<-dwój m dla Francyi, bo 
będzie mogła teraz z większem skupieniem się oddać 
załatwienia zatargu z królestwem syamskiem, zkąd pe-

się od niepamiętnych czasów trzy państwa: Birman, 
Syam i Anam.

Birman i Syam są państwami niezależnemi, część 
jednak Birmami zagarnęli już Anglicy Dawnem ce­
sarstwem Anumefcem rządzą obecnie naprawdę Fran­
cuzi, do których należą jeszcze w Indochmieh dwa 
kraje: Kochinchina i Tonkin.

Syam, jak wspomnielśmy wyżej, leży vi środku 
póKyspu, zajmując dolinę rzeki Menam. Wspaniała 
ta rzeka płynie z północy ku południowi i przebiega­
jąc cały kraj, zabiera mnóstwo go.skich potoków, to 
też Syamczycy zwą ją kciężną, matką wód. Nie wiele 
miejscości na kuli ziemskiej odznacza się tak wielką 
urodzajnością, jak ziemie, ciągnące się nad brzegiem 
Menamu. 2y:na Dkha, skropiona wielką obfitością wód, 
ogrzewana paiącemi promieniami słońca, wydaje buj­
ną, wiecznie neloną roślinność; stoki gór pokrywają 
nieprzebyte, d de wieże lasy; w dolinach rosną obficie 
plonujące zboża, kwitną przecudowne kwiaty, rozlewają­
ce rozkoszną WGń dekota.

Szkoda tylko, że w tak pięknym kraju panują 
zjadliwe gorączki i wiele chorób zaraźliwych, zabój­
czych, szczególniej dla Europejczyków.

Nie tylko dziwnie bujnym rozrostem i niezwykłą 
pięknością odznaczają się rośliny Syamu — jest też 
u ędzy nimi wiele gatunków nadzwyczaj pożytecznych, 
stanowiących prawdziwe bogactwo kraju. Do takich 
na przykład należy tęccyna czyli drzewo tekowe, wy 
daje ono zapach, który odstrasza robactwo, toczące i 
niszczące drzewo — z tego względu wybornie służy 
do budowy okrętów.

Nad wodami wyrastają całe lasy trzciny bambu­
sowej. Trzcina ta jest tak wysoka, že przerasta naj­
wyższe drzewa. Dziwnym jest widok lasu bambuso­
wego: zamiast tęgich rozłożystych pni drzewnych, sło­

wnych wiadomości o obetnem położeniu brak. Po­
dobno rząd sysmaki wyraził swój żal posłowi fran­
cuskiemu, kiedy opuszczał stolicę, Bengkok, i zaręczał 
go, żv niczego aie pragnie więcej jak po oju. Francuzi 
zabrali już kilka wysep prz; ujściu głównej rzeki i 
ossezyj cale wybrze syamskie. Obcym okrętom dano 
3 dni ".zatli, aby opuściły porty syamske, w stolicy 
Bangkok dotąd spokój, ale Europejczycy tam zamie­
szkali obawiają się, żeby nie wybuehoęłj rozruchy 
między pospólstwem.

— Gzego we Francyi coraz więcej a czego co­
raz mniej. Roku 1875 popadło w dawne grzechy 
70,000 złoczyńców ukaranych a w r. 1890 było ta­
kich 100,000. Rozw.pd.ionych małżeństw było w r. 
1884 aż 1651, zaś w loku 1890 było iakowych 5457. 
Liczba dzieci z nieprawego rola poskoczyła przez 7 lat 
ze 7 proc. aa 10 proc. Liczba restauracji powiększyła 
się przez 10 Jat *i 356,000 na 413,000. Więcej też 
podatków, kosztów ,*ycia, bcckarności, strachu. — Mniej 
małżeństw, bo r. 1884 nyło ich 289,000 a 6 lat póź­
niej 269,000; ludzi do wojska zdatnych przez 5 lat 
mmej 20,000. — Mniej jił do pracy ; mniej dochodów, 
mianowicie z gospodarstwa, mniej dobrych obyczajów, 
mniej za ďao a Tak pisze gazsta francuska. Nicby 
nie było dziwnsgo, gdyby Bog dopuścił jeszcze jednę 
nieszczęśliwą wojnę na Francyą, kiedy się nie chce 
poprawić, lecz dalej lezie w grzechy.

Anglicy są zazwyczaj bu rdzo pcwaźni, a obra­
dy v ich parlamencie toczą się zazwyczaj w granicach 
wszelkiej uprzejmości i zupełnie spckrjnie. Dla tego 
też tem więcej wrzawy narobiły nieporządki, jakie za­
szły na posiedzeniu niższej izby poselsJej. Kiedy pre­
zydent izby powstał, aby zarządzić głosowanie nad 
paragr J «n prawa o samorządzie Irlandyi, nad którem 
wciąż jeacze obradują, zac.ęto krzyczeć: „Judasz 1“ 
Prezydent ne wiedział, o co chodziło, a tymczasem 
przyszło do walki na pięści między kilkoma narodowcami 
i koueer-vatystursi, rzecz poprostu niesłychana od czasu, 
jak parlament angiel .ki istnieje. Wreszcie dowiedzia­
no się, że konserwatyści żądali, aby pewien mówca, 
który w swej mowie użył słowa „Judasz“, takowe cof­
nął i przeprosił, co się też stała.

Serbia. Między wydziałem, wybranym przez 
skupczynę (sejm) w celu przeprowadzenia procesu 
przeciw oskarżonym ministrom a obecnymi ministrami 
serbskimi zaszło od Środy nieporozumienie. Teraź- * 
niejsi ministrowie są przeciw procesowi, jaki wydział 
ten dawniejszym ministrom wytoczył, w; dział zaś chce 
wszystkich oskarżonych kazać uwięzić i chwycić się 
najsurowszych środków. W ob*c tego ministrowie 
oświadczyli, że w takim razie gotowi wszyscy ustąpić. 
Co ziąd wyniknie, zależy od samego króla, który nie 
eh< e wprawdzie powstrzymać procosu, ale też nie zga­
dza się p* użycie takich środków, jakich -yyćriał 
wymaga,

Egipt* Kedywe (król) egipski pojechał jak 
wiadomo, do sułtana tureckiego w odwiedziny, między 
innemi także z tą prośbą, aby mu nie przeszkadzam 
w jego zamiarze wypędzenia Anglików z Egiptu. Od­
powiedziano mu, że Turcya się temu sprzeciwiać nic 
będzie, że już kilka razy zapytano się Anglii, kiedy swyct 
urzędników trzymających Egipt w żelaznych dłoniach 
odwoła, ale jakoś bez skutku. Zresztą radzono mu, 
żeby Anglików nie wypędzał z kraju, ponieważ mu 
się bardzo przydadzą przy rządzeniu krajem, żeby ra­
czej był wdzięczen za ich pomoc i starał się ich za­
trzymać jak najdłużej u siebie.

Msk! iiń dzieci * plib ejjiai i pisać!
ją w ścieśnionych szeregach tysiące twardych badyli, 
giętkich, gładkich, u samego tyi .0 wierzchołka mają­
cych wielkie pęki liści. Sache łodygi t< j trzciny, ude­
rzając jedne o drugie, wydają głuchy odgłos, 'kiego 
w sądnym z naszyć*1! lasów nie usłyszymy. Bambus 
służy krajowcom do rozmaitego użytku; stawiają z nie­
go iony, robią dachy, układają pod' ig1t wyplatają 
ławki i krzesła. U na* z cieńszych kj,w dków tej trzci­
ny bambuso wej wyrąbują laski i prjty na konie. \

W lasach siamskich rośnie drzewo różane, poszuki­
wane ua ozdobne wyroby; lniany czyli rośliny pnące, wi­
ją się po najwyższych drzewach, podobnie jas nasze 
bluszcze i powoje, tylko łodygi ich są niezmiernie dłu­
gie, a grube jak ramię ludzkie. Wznoszą 3ię wysmu­
kłe palmy, z których najużytecz liejoza jest palma ko­
kosa, wydiuąca smaczny sok, olej i pożywne nasiona. 
Banany rozkładają swe długie wielkie liście, z pomię­
dzy których wygląd, ją owoce, stanowiące smaczny i 
pożywny pikarm.

Rośli: y, któreśmy teraz wymienili, oraz hardzo 
riele innych tworzą w 'asach indyjskich gąszcze nie 
do przebycia, wśród których czlotr.ek ty.ko z trudno- , 
ścią może sobie drogę torować.

Syam wydaje wielką ilość ryżu i różnych zbóż.
Z innych rośLo użytecznych rośaie tam sezam, z któ­
rego wytłaczają olej, smakiem przypominający oliwę. 
Dolij wyrasta indygoi. ec, z którega Láci przyrządzają 
i rbkę do bielizny. Farbka ta jest w ladjach przed­
miotem ogromnego handlu i wielkie przemysłowcom 
przynosi korzyści. Cenionym także przez krajowców 
jest rodzaj pieprzu, tak zwany betel. Liście tej rośli­
ny L>rzesypu:ą wapnem i obwijają a’emi orzechy z pe­
wnej palmy; tak przynąizone liście betelu żują nie­
ustannie Syamczycy 1 inni mieszkańcy Azyi.

(Ci$g i’rIiïj nastąpi).



Wiadomości bliższe i dalsza.

Rytom. W nocy re Środy ną Czwartek przyszło 
na ulicy Diugiej z niew.adomegn powodu do kłótni 
ir’çdzy przechodzącym oficerem a jakimś cj silnym, 
wychodzącym z restai1 racy i Kaatalakieso. Ponie^pi 
cyw lit.t» ubliżył w dotkliwy sposób oficerowi, teuże 
wydobyi szpady i uderzył go dwa razy płazem w 
plecy.

— Pzed kilu dniami wieczorem po wstał na pro­
menadzie spór między dwoma gromadkami młodych 
ludzi. W Ciągu któtui jeden z nich, jakiś kelner, wy. 
dobył rewolwer i przestrzelił malarzowi Oberh lusero w i 
prawą rękę Podobno strzelił aż 8 razy i groź każ­
demu śmiercią, gdyby się kto śmi&ł doń zbliżyć. Zra­
niony o a'arz nie pos^ed. do lekarza prędzej, aż kiedy 
go zmusiło zapalenie, które powstało z tego powodu, 
że kula zgruchoiawszy kość, została w ciele. Wtedy 
odstawiono go do lazaretu miejskiego i tam mu nie­
zawodnie odejmą całe ramię.

— Przy przebudowywaniu domu kupca Rudzkie­
go na ulicy Dworcowej wydarzyło się w Piątek po 
południu niesz zęście. Kiedy mularze byli »ajeci 
umieszczeniem żelaznego podciągu, żelazny łańcuch na­
gle się zerwał, a podciąg spadł na dwóch najbliżej 
stojących, poliera i mularza. Pierwszy z nich został 
przytem nie tak bardzo ranny, natomiast mularz cd- 
n.ósł takie pokaleczenie, iż stracił przytomność i trze­
ba go było odwieźć do lazaretu.

Cz rni las W Niedzielę 16-go b. m przyjechała 
staruszka 74 lat licząca z Królówld do Lipni, aby 
dzieci swe odwiedzić. Rozchoruwaïa się jednak u cór­
ki tak niebezpiecznie, ze do synów pój ć już nie mo­
gła. Gdy s.ę choroba coraz więcej wzmacniała, została 
św. Sakramentami zaopatrzona i w Niedzielę 23-go 
rano oddała ducha Panu Bugu. W smutku pogrążone 
dzieci proszą wszystkich z Królówki i V7łoszczyc, aby 
jej przebaczyć raczyli, gdyby za życia swego była kogo 
obraziła

Eintiachthuta Jak po inne lata, tak też i tego 
roku odbędzie się procesya na górę św. Anny, za úsil­
ném starann-m się naszego czcigodnego duszpasterza. 
We Czwartek, 17-go Sierpnia odbędzie się o 5 godz. 
rano nabożeństwo wraz z błogosławieństwem za pątni­
ków. Spodziewać się należy, że wszyscy parafianie w 
tej procesyi jak najliczniejszy udział wezmą.

Od Wlrkir W Sobotę 22-go bm. szedł wieczo­
rem mularz Gregoracki mieszkający w tPirku z Śmiło- ■
urin v nronir Hn Hnrr.n 7 H rnA-/o np?vcłiinił Hn niPCfl 'wic z pracy do domu. W drodze przystąpił do niego 
nieznajomy człowiek prosząc o tytoń, a gdy tego nie 
otrzymał, o pieniądze. Choć mu i tych odmówiono, 
postępował z nim dalej. Z powodu rzęsistego deszczu, 
jaki w ten wieczór padał, wstąpił G. w Nowejwsi do | 
karczmy, a nieznajomy za nim. Tu go też poczęsto­
wał wódką i wkrótce ruszyli dalej. Na całej drodze 
trafiali wiele ludzi, dopiero tuż przy samym Wirku 
szli sami. Wtem nieznajomy szturchnął G. z wielką 
siłą, a gdy ten upadł ząbrał mu pieniądze i w nogi. 
Choć G. powstać nie mógł, wołał jednak żeby zło­
dzieja przytrzymano, co się też stało. Na policyi, do­
kąd go odprowadzono, pokazało się, że to był nicpoń 
Kummeni, rodem z Orzesza, który co dopiero 2 lata 
odsiedział w domu karnym w Brzegu za kradzież.

Kozlowagóra. SzJoper T. PuUik chciał na pe­
wne m weselu wypchnąć za drzwi kilku n. oproszonych 
gości. Ci jednakże stanęli o jorem i poranili go noża­
mi w głowę i w prawę ramię, tak, źe go trzeba było 
odwieść de Bytomskiego lazaretu.

Wirek. Lud górnoszląski nie ma dosyć przywo- 
dników, a lakich, Którzy by calem sercem, całą duszą, 
całą małością we wszystkich sprawach trzymali z lu­
dem, choćby sie po nnd prosty lud wynieśli, choćby 
się stali uczonymi, panami, przełożonymi, bogatymi. 
Przywódzców lud potrzebuje większych i mniejszych, 
w każd j wsi potrzebny jeden lub kilku ludzi z głową 
porządną fiu karł u a seretm gorącem w piersiach, 
którzyby radą i czynem stanęli na przedzie we wszy­
stkich sprawach, związkach, szerzeniu oświaty, przy 
wspólnych przedsięwzięciach, przy wyborach, w spra­
wach gminnych, w obronie przed prtßci wnika mi i t. d. 
Tych matycli prz rodników po gminach pojedyńczych 
prawic wcale nie mamy, bo eo s ię wyniesie nad lud, 
to się niemczy i o lud polski się nie troszczy, staje 
się „tsjuym*, pař "k m, nie ma miłości dla ludu, tjlro 
z ludu żyć umieją, chyba tylko prz y wyborach do 
ludu się zbliżą, siedzą w niemieckich „ferajnach“, 
przeciw poiskim związkom występują Potrzeb* nam 
jest tedy naszych przywodnlt ów. Musicn; ich so • 
fcie wychować, bo skoro inni, bez nas, i h wycho­
wywać będą, to nigdy lepiej nie będzie. Do tej.c» 
dekla wszyscy ręki prz]łożyć powinni i użyć różnych 
éroPsów d. »ego, bo w.ele dróg do Rzymu prowadzi. 
Wszyscy razem i też z tsobna moitin/ pracować.

M eliśn y tu niedawno zgromadzenie i p» słi>no- 
wiliśrey tak 2robić : Jcwt tu wielu abonentów różnych 
nism. Wszyscy abonenci niech zap --.ują pitu. 1 u J. 
Ki loczka. T°ji wszystkie pisma będą przechodziły. 
Rozncsić do każąc go abonenta będą synkowi- porzą­
dni, którzy się ku ienu zgłoszą. Za rozno»zen’.e ka­
żdych stu egzemplarzy dostanie chłopiec 36 M. rocz­
ni» . To pieniądze mają być na zapoüiug», aby chłopiec 
mógł osobną naukę w łacinie i mm ch językach po­
bierać a potem chodzić do wyższych szkół. Jeżeli 
oprócz t:gu będziemy się p'ł aie groszami i fenygami

I dzio miał zapomogę. Chłopcem mi gą dopomagać w 
rozn'szer.iu gazet z dobrego soina inni inwalidzi, kre­
wni, znajnrii

K Tzyści będą wielkie : 1) Ludzie będą więcej
czyta i, 2) Czytflmcy będą mieli wygodę, bo dostaną 
gaz» tę w dom, 3) Chłopcy pilni będą mieli zapomogę 
ne naukę, 4) Damy dobry przykład innym guinom 
i zestawimy p:ęrną panralkę.

Weźr y się do dzieła Wirczanie Halembianie, 
ludzie z Nowrjwei i Czarnego lasul

(Brawo! Pchajmy się, postępujmy dalej, naśla­
dujmy inne nar dy u j śnione, Irlandczyków, Czechów. 
Kropla do kropli, ziarnko do ziarnka! — Red.).

Zabrze. Czytam 1 » gulanńe „Katolika“ i dowia­
duję się, jak urzędnicy i pracodawcy w niektórych 
okolicach prześladują robotników za wybory. I nic 
dziwnegoI Wszakże i mego ojca dwa razy ze służby 
wydalono; po pierwszy raz za to, że „Katolika“ czy­
tał, a po diugi raz, że za prawym kandydatem głoso­
wał i innych do tego namawiał. Będąc bsz roboty, 
trafił razu pewnego swego chlebodawcę, który go tak 
zagadnął : I czemu wy to tego „Katolika“ czytacie ? 
U mnie tego czynić nie śmiecie Na to odparł mój 
ojciec: Mój Panie! „Katolik“ mnie kosztu e na kwar­
tał jednę mwrkę, a geh bym ja nie czytał, to bym po- 
sredł do karczmy, przep ł nie jednę ale z 30 m3rck, 
służby bym nie wykonał, zoEtał głupi jak pień i Kogo- 
bym prócz mnie poszkodował takiem postępowaniem? 
Pana samego Namyślił się ów pan przyznał mu 
słuszność, przyjął napowrót do pracy i nakazał 
dalej czytać „KatoLka“, mówiąc, to i nadal będziecie 
przy waszym „Katoliku“ tak uczciwym i sumiennym 
robotnikiem. Tek niech każdy „K »tolika“ czyta a nie 
da się kusić innym gazetom, chećly się nte tylko 
prawym ale i świętym „Katolkiem“ nazywał. 
Trzymajmy się obiema rękami naszego „Katolika,“ 
który dla nas już tyle dobrego zdziałał, który za nami 
eię wstawia a którego teraz dla dobra naszego 
znieważają. Ja choć kobieta, trzymam „Katolika“ a 
mój ojciec 70 letni staruszek trzyma „Katolika“ i 
„Pracę“, choć ciężko na chleb pracować musi.

Długoletniemu czytelnikowi „Katolika“ i ukocha­
nemu ojcu Jakóbowi Rzepce ze Zabrza, składają dzia­
tki w dzień św. Jakóba serdeczi e życzeń a, żeby je­
szcze długo íyf i „Katol ça“ czytał.

Matru (Spóźnione). Przew. ks. proboszcz Stehr 
obchodził 6-go bm. 25 letni jubileusz kapłaństwa. 
Uroczystość wspaniała, jakiej jeszcze wioska nie mia­
ła, rozpoczęła się w środę 5-go wieczór pochodem na 
probostwo. Na czele była kapela, potem drużyna 
ślicznie przystrojona na koniach, dziatki szkólne, człon­
kowie różańca św. i liczne grono parafian. Posiedzi- 
ciel wsi p. Witowski, wójt, górnicy, nauczyciel, prze­
łożony różańca, kowal p. Klimek, gospodarze p. Pę­
kała i Bojdoł wręczali osobno d ogie podarunki uko­
chanemu jubilatowi, za które Przew. ks. proboszcz 
wzruszony tak nadzwyczajną i serdeczną wdzięcznością 
gorąco podziękować. Po kilku przemowach, z których 
mianowicie p. Witka z Mikołowa bardzo stósowną była, 
skończyła się uroczystość w pierwszy dzień. Nastę­
pnego dnia odprowadzono przew. jubilata o 91/* godz. 
do kościoła w procesyi, w której 22 przew. księży 
wzięło udział. Kazanie miał przew. ks. dziekan Szu- 
man z Bierunia, a przy mszy św. asystowali przew. 
ks. Weltike i ks. Adamek, wikarzy z Mikołowa. Po 
nabożeństwie śpiewały jeszcze dziatki szkólne przed 
probostwem, a jedna dziewczynka wręczyła po krótkiej 
i pięknej przemowie książkę przew. ks. jubilatowi.

W 7 «ferme w powiecie Pszczyńskim uderzył pio­
run w szkołę, i to w pomieszkanie nauczyciela, w 
którem na szczęście nikogo nie było. Na górze pod 
dachem zaczęło się już palić, ale nauczyciel zdołał je­
szcze ogień przytłumić.

T0we>.. Na fini kolejowej między Toszkiem a 
Błotnicą byłoby się w Poniedziałek przed południem 
o mało co wielkie nieszczęście wydarzyło. Wóz, na 
którym jechał parobek, pewien weterynarz i dwie ko­
biety, zbliżał się właśnie ku szynom, kiedy mgle po­
ciąg nadjechał. Baryera nie była zamknięta, bo się 
w przyrządzie sygnałowym coś popsuło, tak że strażnik 
k< lejowy nie został wcale uwiadomiony o nadejściu 
pociągu. Końmi powoziła jedna z kobiet, dopiero w 
ostatniej chwili parobek wyrwał jej lejce i skręcił w 
bok. Jeden z koni udniósł przytem ciężką ranę, 
gdyż lokomotywa zadrasnęła go w bok.

Síóra św. Anny. Na odpust św. Anny nie przy­
było pewnie jeszcze żadnego roku tylu nabożnych, czy 
to w procesy ach, czy też osobno, iak tego roku Za­
pewnie p wyczyniła się do lego także świetna pogoda 
tegor iczna. Przewiefebny ks. gwardyan odprawił su­
mę o godzinie 11 przed południem w asystencyi viel. 
00. Agapita i Wilhelma. Polskie kazanie miał ks. 
dzekan Głowacki, niemieckie ks. gwardyan Euzebiusz.

Racibórz. We Wtorek bawiło się kilkoro dzieci 
w wieku 9 do 12 lat w jednem z gospodarstw na No­
wych Zagrodach. Dziewięcioletni chłopiec Wiebulik 
wszedł przytem do kisty zbitej z łat, której używano 
jako chlewika dla kur. Kistę tę przewróciły dzieci 
razem z nim. Kiedy chłopiec z niej następnie wy­
szedł, skarżył się na boleści wewnętrzne, w nocy roz­
chorował się na dobre, a Środę już nie żył.

Niemfe&’ie Kaci a v xe Jak gazety niemieckie do­
noszą, zmarł tu jakiś mężczyzna w przeciągu czterech 
godzin na chorobę, o któ-ej przypuszczano, sądząc po

składali na Pomoc naukową“, to i w gimnazyum bę- różni ch okolicznościach, że to cholera azyatycka. Nie

było to jednak nic więcej jak ciężki przypadek bie­
gunki, który się zakończył śmiercią. W przeszłym ro­
ku donoszono również, że cholera dostała się już także 
na Górny Szląsk, a tymczasem to nie było prawdą.

Rybnik. W blizkości gazowni rozbiegły się konie 
wraz z dorożką i przewróciły ją. Dwie kobiety odnio­
sły ztąd znaczne pokaleczenie i złamały sobie prawą 
rękę, podczas gdy trzech małych chłopczyków wyszło 
cało z wypadku.

Veile Wycużiiifc Rum z Trawnika, człowiek w 
podeszłym już wieku, szedł zeszłego tygodnia pod wie­
czór do domu. Przytem jakoś niebacznie zeszedł z 
drogi czy też zabłądził, wpadł do przykopy z wodą i 
utonął.

— Po ustąpieniu zarazy pyska i racic u bydła 
tutejszego powiatu prezydent regencyjny pozwolił zno­
wu na odbywanie jarmarków na bydło i na spędzanie 
świń na targi tygodniowe. Pozwolenie to tyczy się 
atoli tylko tych miejscowości, w których po ustaniu 
zarazy od ostatniego oczyszczenia chlewów i t. d. (de- 
zyniekcyi) upłynęło przynajmniej 4 tygodnie bez po­
nowienia się zarazy.

Altstaden Do Kevelaer, miejsca słynącego cudami 
odbędiie się procesya 11 Siebrnia.br. o godz. 12 w połud 
z Styrum, Altstaden i okolicy. Powrót nastąpi w Nie­
dzielę 20-go Sierpnia. W tej procesyi weźmie udział 
towarzystwo św. Jerzego z sztandarem, za którego sta­
raniem przybędzie i Przew. ks. O. Albert, tak że o 
spowiedź nie będzie trudno. Prosimy wszystkich Po­
laków i Polki tu zamieszkałych, żeby się jak najlicz­
niej stawili. Cena biletów zniżona i kosztuje z po­
wrotem 2,70 mrk., Całą sprawą zajął uię p. Radecki, 
przewodniczący związku św. Jerzego w Altstaden, do 
którego się należy zgłosić, a on się postara o bilety.

Altstaden. Na kopalni Schacht U urwał się 18-go 
Lipca br. łańcuch od kosza, w którym się znajdowały 
4 wózki węglami naładowane. Kosz spadł z wyso­
kości 500 metrów i roztrzaskał się na drobne kawałki 
Dzięki Bogu, źe to się nie stało godzinę później, gdzie 
ludzie wyjeżdżają, boby było zaszło okropne nieszczęście.

Z orędowników powiatowych.
powiat Gliwicki. Posady dla amiBzerck powiato­

wych w Gliwicach, Tworogu i S eretach z Zacharzo- 
wicami są wolne. Zgłoszenia trzeba zdotą czeniem wia 
dectwa wyborczego gminy lub okręgu przesłać do 10 
Sierpnia br. do lantratury Gli rickiej.

— Laatrata Gliwickiego- który urlop otrzymał, 
zastępuje do 5 Sierpnia król. Sekretarz powiatowy Ul­
bert, od 6—26 Sierpnia deputowany po wato wy ba­
ron Welczek z Łaiaąd, a od 27 Sierpnia do 2 Wrze­
śnia znów król. iskretarz powiatowy Ulbert. Przez 
t< n czas należy się wszystkie listy adresować nie do 
lantrata, tylko do król lantratury w Gliwicach.

Powiat Lubliniec!:!. Z powodu urlopu lantrata 
powinno się wszystkie listy adresować nie do jego 
osoby, lecz do król. lantratury w Lubhńcu,

Powiat *luczborsid. Droga z BoKacny przez Kra- 
sków aż do myta w Dom » Ligocie jest pewien czas 
zakazana z powodu budowania mostów.

Na pomoc naukową dla biednej kat. 
polskiej uczącej się młodzieży ze

Szląska (28 pokwitowanie) 
nadesłali w dais» ym ciągu:

Pietruszka z Bytomia 50 fen., młodzieńcy z Karbu 1 mrk., 
bracia Langer 8 m, Fr. Willlm z Asehersloben 60 f., St. Kulawik 
20 f., we Wirku ra zebraniu złożono 9,05 m. — Zebrane na we- 
■elu p. Białasa w Kamieniu: A Białas 25 I., F. Białas 50 fen., F. 
Sieja 50 i., P. Wolff 50 Ł, X. Danecki 50 f., J. Dzlombek 30 fen., 
F. Białas 50 f., J. Sokoła 25 i, M. Pazdiierniok 25 ln X Eibstoin 
25 t, St. Sieja 10 Ł, »1 Franieloiyk l"i i., J. Franielozyk 50 fen, 
P. Franlelezyk 50 fen., M. lomanek 30 Ł, K. Niej odek 20 i. — Z 
K. Huty przez p. D : D. 1 m.,!B. 50 f., J 20 t, B. 20 I, G. 20 t, 
B. 20 1, J. 20 Ł, B. 20 f., C. 50 f, J. 1 m, S. 10 t, G. 20 fen.,
M. 50 f. Z. 20 f, A. 20 f., S. 50 I., S. 10 Ł, N. 20 f, K. 1 mk„
N. 20 Ł, L. 30 f., F 20 f, M. 20 ł., K. 10 t, P. 50 f., K. 50 Ł,
O. 20 i, W. 20 Ł, K. 30 fan., Z. 20 fon., Piotr Kooyran 50 fen. 
I. Imieln i C. Smolnik z Kopaniny po 50 fan., Gorzołka 1 Ltpln 
10 fen., razem 36,10 marek.

Bóg zapłać łaskawym dobrodziejom!
Polecam pomne naukową łaskawemu poparciu 

ws-y.-tkich rodaków.
Adam Napieralski, ednktor.

Ze wsąjemnej pomeiÿ J!e cbrześi -ańsklcl *•*-
botaiktw górncttiiąiskscu

W Niedzielę dnia 6 Sierpnia b. r. odbędzie się żebranin ro­
botników w Zabrzu w sali puni Schwerdtner o godzinie 4-tej po 
pełndnin. Upraszamy teł członków i robotników z okolicy.

»jąd Zi ; iih _ WinJet pnuiaey dis ehf tj,
rob « lulków górnoszląsklch.

do 13 70 do 16 20

Wrocławskie ceny targowe.
Płacono za 100 kilogri nów czyli 200 funtów.

m «n. m tn
Pasen a b*ala 

„ ióita
Äyt«
Jęczmień 
Uwieś 
Urod
I s^eftBS mąha wyborowa brutto 

„ „ na bułki „
RA'. Uf , lepsza ,

13 50 
13 00
13 30
14 90 
12 00 
24 25 
23 00 
21 75

16 oO
14 30
15 4j
17 00
16 00 
24 75 
23 50 
22 25

7# egi oszenia 1 ref lamy nie bierze üfcdaKcy«
dnej c ą piedzi&inośd.



WYDAWNICTWO „KATOLIKA“
w Bytomiu G.-Szl. (Beuthen O.-S.) 

poleca następujące bardzo piękne książeczki, ztósowne dla mtedzłegy i to:

1) Na drogę życia, złota książeczka dla młodzieńców chrześc.
2) Na drogę życia, złota książeczka dla dziewic chržélciaůskich.
3) Przewodnik dla robotnic.

Cen- za każdą 10 fen. z pries. 18 fen. Kto kupi od rasn 50 egzemplarzy ołaul /Ho i ,50 
m. i odbierze przesyłkę franko. Kto kupi od razu 100 ogz. płaci tylko 9 m. i o Ibierze przesyłkę fr.

Przy zamówieniu 50 lub 100 eg empl. następuje powyisze znlienie ceny “akia i wtedy, gdy 
zamawiający zażąda tyle z jednej, tyle z drugiej książeczk., eyle ogólna liczba wynosiła 50 lub 
100, lnb więcej.

Polecamy te książeczki łaskawym względom Bodzioów i Opiekunów, t. takie Przew. Księży 
Dobredzieji. Książeczki są stósowną j amiąt^ą na dzień przyj jąpiuoia do pierwszej Komunii św. Ki i 
Łoc 1 -u’odaii . i obciąłby ją widzieó doskonalącą się er lehu ohrześciańskim, niecą jej da w rękę te 
książeczki. Każdy młodzieniec i każda dziewica powinni mieć „Złotą książęcy' ksiąłoe od nabo­
żeństwa. W każdej rodzinie chrześciafisklej być powinna.

______ Nb żądanie przesytamv s 23 fen. po igzeinpl&rzu na os»* “BI

M. Koszella krawiec męzki t
W Bytonli, ul. Górska 14 (Tamowitzerstr. 14.) ▼

peloon się do wykonywania w
wszelkich obiorów męzklch *

na każdą porę rok* -ęo.- tak za towar, jako i wykonanie 
akuratne i punktualne. Ony umiarkowane

Zarazom poszukuje nenzU który się natyoh >1ast W" 
zgłosić może. ^p.

Goqjodarstm* rentowe?
Podpisana Spółka Ziemska ms na sprzedaż pod korzystnemi 

warunkami następujące gospodarstwa mntowe:
1. w Markowi a«li, powiat ńredeki, stacya kolei żelaraej 

Pierzcbno:
a) Dwa folwarki z obs< arem po 300 morgów z kompletne - 

mi budynkami, Inwentarzami i *a i :. aml.
b) Cztery gospodarstwa z obszarem 60 morgów z kom­

pletnymi bndynkaml i zasiewami.
o) Kilka paroel obsianych bez budynków z obszarem 12, 

30, 60 i 100 morgÓT
2. w Naramowleaeh Va mUi od Poznania:

a) gospodarstwo ■ obszarem 112 mórgnw, z kompletneml 
budynkami.

Nabywca winien wpłacić jako zaliczkę dziesiątą ozęść ceny 
kupna za ziemię i o zwartą część ceny za budynki, oraz przejąć na 
siebie rentę wynoszącą 4 °/° reszty ceny amcrtyznjąoą się w 60Va 
iataob Na wystawienie budynków otrzyma nabywoa na żądanie 
pożyczkę amortyzacyjną po 4 %■

Spółka Ziemska w Poznaniu (Posen),
ulica Byceiska nr. 13.

Nowy brâzyt tereyarsü
dla

Braci i Sióstr III zakonu św. Ojca Franciszka
z dodatkiem

różnych stósownych nnboz ińiłoi.
Nowy ten brewiarzyk został wydany przez pro­

boszcza Bytomskiego, Ks. R. Bontzelu, i jest wy­
drukowany za pozvolenií, n Władzy Biskupiej. Dotąd 
jeszcze nikt nie wydał Brewiarzyka, itóryby był tak 
dogodny i praktyczny, jak niniejszy. Bre­
wiarzyk mieści w sobie: Kalendarz rzymski, ofieyum, 
podzielone na 3 części t. j. na Adwent, Bože Narodze­
nie i po Bożem Narodzeniu (To ofieyum jest druko­
wane w 2 łamach na kaidej stronie). Dalej zawiera 
Brewiarzyk: Regułę IR zakonu, kalendarz tereyarski, 
odpusty dla Tercyarzy, sposób obłóczyn, sposób profe- 
syi, absolucyą jeneralną, sposób odmawiania pacierzy 
tercyarskich, modlitwy poranne i wieczorne, modlitwy 
do mszy św. zwyczajnej i żałobnej, modlitwy do spo­
wiedzi i komunii św. i rozmaite inne modlitwy i li 
tanie oraz drogę krzyżową. Stron 480.

Druk jest wielki, wyraźny, a tytuły 
czerwonym drukiem wykonane.

Brewiarzyk został wydrukowany na papierze /wy 
czujnym i welinowym. Ge y są^ następujące:

Papier zwyczajny: 
oprawny w pół płót. i cierw.

brzeg. 1 fnterałem................jO
i przesyłką . ... 1,70

w pól płótno z czerw, brzeg, 
f złot. tytułem i futtrał 1,75
% przesyłką.......................l,9ó

«. naśl. skórę, oz. brz. z zł. 
tytuł, i krzyżem w futer. 2,25 
s przesyłką - ... 2,45

wnaśl.skorę, zł. brz. itp., fut 3,50
s przesyłką.......................3,70

W skórę. Czerw, brzeg, z zł. 
tytuł, i krzyżem w futer. 2,75
z przesyłką.......................2,95

w skórę, zł. brz. Itp. w fut. 4,- 
z nrzesyłką . • • • 4,20

Papier welinowy: 
oprawny w pół płót z ozerw. 

brzeg, i futerałem. . . 1,8C 
z przesyłką .... 2,00

w pół płótno z czerw, brzeg, 
i złot tytułem i futerał. 2 C j
z przesyłką.......................3.25

w naśl. skórę, cz. brz z zł. 
tytuł, i krzyżem w futer. 2,55
z przesyłką.......................2,75

w naśl. skórę zł. brz. itp., fut. 3,80 
z przesyłką • . 4,—

w skórę, czerw, bring z zł. 
tytuł, i krzyżem w futer. 3,05 
z prze: ył»ą ..... 3,25 

w skórę zł. brz. Itp. w fut. 4 30 
z przesyłką.................... 4 50

Wydawnictwo „Katolika“
Wielki skład

sitsfóy na unkn e, ksinnćw, płdtnu, wsyp, chu- 
t.>k «I» zarzucano ■ na siebie, furecklc h chustek. 

Jedwabiu d* zapasek, irslążek włościańskich a
wszystkiego stroju na wesoła. (Br. a 287/6)

Wlölh w$bćr
w ubraniach dla mężczyzn, chłopców 1 dzieol, oraz i ps et ,.y, 
p! meze 1 kaftaniki

dla kobiet i dziewcząt.
Sprzedaję tylko dobry towar, za meżliwie mało pieniędzy, 

aby moi odbioroy byli w sianie bez pożyozki za gotówkę towary 
poTiebne zakupić!

8alo Weichmaim’a następ.
w Burowcu przy targowisku.

Los
tylko

1
m. 11 
losów 
zalOm

n. wielkie wylosowanie 
koni

w Baden-Baden. 
“Wygrane w wartości

18,000 m.
Główne lit Cl ,0,-0 znrk. 
wygrane j 10,000 mrk 
Lo .j po 1 m., 11 losów 
lii mrk.; porto i list;» 
20 fen. osobno, przesj ła 

f. A. lehr .der, 
główna agentura, Hannover, 

Gr. Fackhofstr. 29. (kw

‘ÍÍWESTĘ ,
bank wzajemnych za­
bezpieczeń na życie

w Poznaniu
ir.stę jujo ja-i kwA

Otton Stoli,
knuieo w LAUEAHUCIE 
naprzeciwko szkoły katolickiej na 
Wundzle i przyjmuje wnioski o za­
bezpieczenie na przypadek śmierci, 
jak również kapitało płatnych za 
życia osoby zabezpieczonej, dalej 
o żabę: iif~6 nie posagów i t. p. 
oo..łr / /c r-'uit ch kombinacji.

Dla

chorych i zdrowych!
0 wiele tańszy i zdrowszy ja- wi 
no jest miód do picia; nabyć go 
mrt-a litr po 1,C0 i 1,50 mrk. u

J. Kużaja
w Katów <u.h, Johannes ulica 7

Moritz Hamm,
Marknenklrchen 1/S. 

Najlepsze 1 najtańsze 
i źródło zakupna in- 

it ranie tów mnzyn- 
' nyeb 1 strón wszelkie 

go rodzaju. 
9pec] łn.żć: cytry.

Ce* nik darmo ML22<1

Na wesoła
jako też 1

na czas żniwa
poleca najlepszą okowitę żyt­
nią, żytnidwkę. najlepsze II- 
kiery, i roz - te wina, 
najwyborniejsze kawy, ryż, śliwki, 
najlepsze raciborsk, « tlroż- 
t 5 zamsze świeże i iiajlapn ,y
euhi-r po najtańsz-cb ce­
nach. (kwA.

Iga ,cy Klansa
w Głogowi u. rynek nr. 11.

Małżeństwa
załatwia we wszystkioh stanaoh i 
wypełnia sumiennie wszystkie zle­
ceni/ ‘yskretale i «' teinie (1096 

P. Diskowaky, komlsyoner 
w Mikołowie.

Chlnn nowy w dobrem położe-
kjblOjł ntu, .„ko toż cały budy 
nok, w którym się znajdują 2 izby, 
kuchnia, komora, r/nuz i i góra, 
bardzo zdatny do handln «hoże jest 
od 1 Paźdz. do wynajęcia. Ktoby 
chciał, niech się zaraz zgłosi. (10; 3 

Prancbzei. Szygnda 
w Kieler., 

pow. “W Btr- Bleokl

Osied'ilem się (1003A)

nr Bozbair^n ÍM
M. Hanie, leterz praktyczny.

Chorych przyjmuję: przrd południom od 8—10 godziny.
po południ* , 2—4

Mieszkam w domu p. Geerke i mówię dobrze »o polsku.

Pieśni
śpiewane

podczas prooesyl do Niemieckich Piekar.
Ceua egz. brow. 40 f., z przez. 43 i., opr. 50 Ł, z prze«. 55 L 

Należy teść j-eslmy naprvód nadesłać w ksch pooztow.

Wydawilctwt, Katolika“ w Bytomia.

Fran' i»*cA Gross,
zegarmistrz i złotnik w Bytomiu G.-Szl.

Największy skład wszelkich 
gatunków (kw.A

*
D3zegarków

kieszonokowyoh, ££
regulatorów, zegarów ściennych, gf 
łańcuszków, rzeczy złotych i sre- Ä 
brnych pod kilkoletnią gwarancyą.

Singera familijne ®maszyny flo szycia 1
nogą lub ręką już od 55 mrk. *5
Proszę dobrze na moją 

fflrmę nwaźać.

B. FEOHLICH’a
APTEKA POD KORONĄ

w BYTOMIU G.-Szl. na wtilwarze
poleca swój bogato zaopzti.Ouj skład cajwyborniejszyoh, odleżałyoh, 

wytrawnych wlu węgierskich. (>wA

DalmatyńsHe wino mnożące krew
npjwybzri-lejpzc -ii. cierpiących na brak krwi i żołądea.

3XTowy Interes!
Najtańsze ceny! Tylka debry tumr!

Największy 1 najpiękniejszy skład towarów łokci.wych.
Diech się każdy przekonał

Najwiętszy skłuć garderoby męzkiej i garderoby dla robotni­
ków. Najlepsze maszyny z całego świata (kw.A

U. Brandt,
Laurahnta 126 Siemianowioo w domu p. “Weisaenberga

Tylko debry tewsr!

Eiepsctie przeühndowanie
drzwi sklepowe i okna wystawne z 
szybami r. leroiadl. jo«t na sprzedaż. 
Hracli Guttmann, Bytom G Sz.

6000 mrk.
po. ’ :uj» na nowo wybndos any 
dom, I. bipol ikę Eto? powie (1088 

Teofil . ozit w Bzarlejn.

3600 marek
ma do wypożyczenia 
eksped. .Katolika*.

Kto? powie 
(1087

|T Stanowisko otrzyma każdy
.. ęd.ie darmí. Żąd ć kartą poczt. 

Stellen -Auswahl Ourler, Berlin W 2.

Szanownym członkom Związku,
czyHluikom Katolika. Frrcy. Świa­
tła i ozytslni Jud.'wej w Pozniniu 
daję do wiadomości, że od 1-go 
Sierpnia br. mieszkać będę no u- 
licy Sfe owej - T«!chstrasso) 
jak się ku kośoiołu Idzie, u wdo- 
r~T pan! Sł fozyk obu', tego naj­
wyższego domu całego “Wirzn. Pro­
szę tedy szanowrą Publiozność z 
wszelkieci sprawami t««dotąd się 
udawać. (1096A

Z szacunkiem
M -îf lï—1 esek,

K isyer Z- (zku. agent wszelkich 
ęaw . polski h i Btblotekarz.

,t.;Jtjińne cnj 1

Handel żelaza
3VE.

nasto (E. Siraenauer) 
w Pszczynie G.-Stl. 

poleoa swój skład żelaza sztabo­
wego, papy na daeh, eemeatu, 
szyn, smoły, pleey, waalen, pia­
tów, surowych 1 emaliowanych 
garncy, gwoździ drucianych, 
pump, sieczkarni, kęsów (pod 
gwarancyą) łańcuchów ttd. po 
najtańszyoi jonach. K>-P1)

Szląski bank akoyjny kredytu 
ziemiańskiego we “Wrocławiu daje

pożyczki
na h.pot jri pod najkurz mtnlcj-w- 
mi wirnni ami prjf z t109-

Generalną agenturę
Braci Guttmann

w Bytomiu G.-Ssl. rynak cc 8
Powozy nn sprze laż!

Jeden rdnc wiony pełł ryt tjedsu no­
wy calu-rjty powóz na poprói :yeh 
resorach ma na sprzedaż (1695A 
F. K^en, w Bytomiu G.-SzL 

ul. Pfekarsza.

OBRAZĘ
wyrządzoną Maryi Pogrie.il 
z Fiasecznej odwołuję i przepra­
szam ją. ’ (1097

4nn« Neihi'i.

150 robotników
ią, Izie stałt zatrudnienia u pr-,ed 

slębioroy ( 098A
B5hma w Rudzieńcu.

Mącinioą
(muttorkorn) kucnje i płaci kBż- 
dą oenę _ (1076A

SchleieOf wdowa
w Żo.woh G. Sal.

W domu zastawy
(leihamt) w Zaborzu 
jest kilka centnarów pierza wol­
nego od korzu tanio do sprzedania. 
Zarazem >oleoam mój wielki skład
rzeczy pogrzebswych dla 
dzieci i darevlych, jako M 
frendsle do trumien i ko­
ronki. IŁ HEBZBEBG.

Proszę czytać!
Z powodu zwinięcia iu- 

teresu srrz/dw.ę do 3 Sierpnia 
br. cały skład - ład. „ się z hzią- 
żek modFite mych, zeszy­
tów do ptoanla, Albumów, 
piór, zabawę ,, perfn- 
mów, nzydliL Ud. niżej ceny 
zatajena. (1081
Paweł Markiewka,

księgarnia w Świętochłowicach

Włości rentowe.
Rozdzielone wło&oi reatrwe od 
daje się 1-go Października br. 
Kupoy na jesrore nie sprzedane 
działy roli, które się pod korzy­
stnymi warunkami spr, edajr, n e«h 
tćę zgłoszą codziennie przed połu­
dniem w (1071A
nrzędzie gospodarczym

w ' orni Hen.
Dobre (1080

miejsce dla kołodzieja
przy kuźel jost zaraz do w/majęcia 

Józef Maletz, Górne Hajduki.

M jemu
najdroższeam ejcn ,

iSiczepaiowi Jadwiszczołl
w d“lu Jega arvdzln

l-ge Sier iii 
S- ' ęsclr zdrowia,
Lat ja« mrowia, (Hol I 
Błogosławfuńst- i bożego 3
I wirygtkVg" dobregi K

łycay wdzięczny syn S
§ Robert Jadwlszczob»
® z Michałkowio.

Wyjechałem!
Dr. Boin,

lekarz kobiet,
B-tom O.-ßzl. (K.4

!

&Dr. Grünthal, *4
Æk lekarz oczu (Ł31
w w Bytomiu G.-Szl.

Zegarek kieszonkowy
znaleaiono na drodze z Szopienio 
do Janowa. Właściciel niech iq 
zgłosi do kupci. (1039

Paponiń w Janowie.
Ktoby wiedział, gdzie się znaj­

duje mój mąż Piotr Lodko, ktor; za­
brał mi i550 mk. I pod przybr. na­
zwiskiem Eliasz Lodek gdziei ukry­
ty sie chowa, ntooh go _ ihw. 1 odda 
zaraz poiicyi. J. Lodki, Lipiny.

20 mrk. nagrody
otrzyma ten, który mi doniesie, 
gdzie się znajduje mejs ozarna 
Jł. J jnici łsw (daebshündin“) Mir­
za, która ml prze« 8 dniami uciekła.

Jnhn, pierwszy ťocuczn,k 
Bytom O 3*1. ul. Kcśoielna 17..

Warto aeróbować jrr, (aF1933
b řs I u zęb6 w

Dentilę,“ która praw.e cudów. 
zup*łr-E niesńtodliwie c ziała. 

Spu *,e się we fl. 50 f. W Tr”-- 
n wicachjedynienaskł8dziewapr.e- 
oe p. aniołem, w Kirnwiciaih w apte- 
co pod orłem p. H. Hersbergo a i w 
Pyskowicach u p. H. Tlpprru.

Polecam i998A

Obrazy
kulwaryjsbie z Piekar 

(wszystkich kaplic).
Część dochodu rzeznaczoea na 
dalssą budowę K-iwsryi.

P. Schaefer,
restanraoya w Nkim. Piekaraoh 

naprzeciwko kościoła.
60 nufrg przennej roli ■ łą­

ką s dobry: i budynkami przy 
kościele i prxy szkole na wsi jest 
zaraz do sprzedania. Potem 40 
taOrg z łąką 1 budjnihn, 27 
Mórg z łąką 1 z budyń kum j, 16 
n*rg z budynka .i, 17 mórg 
i budynkami, U nadrg z bu­
dynkami, 2 k -c.ń ,e i dobry 
młyn wie t- do na ejposedaż (kw.

Antoni Dziuba
w Pyskowicach (Peizkretsohami

Przeproszenie.
W lokala gośoińea ,pod bia­

łym orłem“ w Gliwicach wymó­
wione pri J wszyntkliai gośoiami 
łorra ,‘ricc.w oben.yelce paci 

Ledi o:h polegają na niepraw 
dzle i przepraszam n! u ejszsm 1099

JAD DEUMADD
buaown-czy młyński 

w Luboszowieaeh.

Mój w Rojcaoh przy R). 
dzionkowie blisko szkoły po- 
ł»i’ony nowo wybuduwsny
dom z piekarnią;;
zanierzam pod kwzystnymi < • 
warunkami sprzod&ć. (1073 j [

S. Leschnitzer, f
Tarnowskie Góry.

Mein In Roltza be. Ra- 
dzionkau in der Nähr der 
Schule gelegenes, nenerbantes

T Hansgrandstflok
mit Bäckerei

] I beabeiohtige Ich unter gün- ; J 
~ stir.on Bedingungen zu ver- 

kaufen.
S. Lesclmltzer, #

Tarnowtr

Uczeń,
syn ucjoi.rych rodziców z dobrem 
wykształceniem cikćlneoj, chcący 
się wjucayć kuplectwa, może się 
zgłosić do (1082

A. Lewandowskiego
Katewieaoh i Katt ritz) skład 

towarów kolonialnych, wina i 
destykoya.

Rt iiiitor odpowiedzialny; Jan Eckert w Bytcmie- — Czdonkunl dnikftmi „Ksiel ki,“ w Bross-in. — ^ariadem Lt RadrteJeweMej w Bytomiu.


